Dlaczego, dlaczego dusze ludzkie nie chcecie przyjąć miłości?

„Ja ciebie dziecko podnoszę do boku Mojego. Ja ciebie umieszczam w Sercu swoim. Adoruj Moje Serce, bo cierpi niewymownie. Rozrywane jest nienawiścią ludzką. Szarpane jest zniewagami i obelgami. Przeszywane jest obojętnością i chłodem. Och, córko Moja. To cierpienie Serca jest największe. Obojętność, odtrącenie, opluwanie, znieważanie Mojej Mamy, to sprawia Mi ból największy. Świadomość, że tyle dusz wybiera dobrowolnie potępienie jest włócznią przebijającą Moje Serce! Och, cierpienia tych dusz w piekle będą tak wielkie! Dlaczego, dlaczego dusze ludzkie nie chcecie przyjąć miłości? Dlaczego tak się przed nią wzbraniacie? Dlaczego miłość Moją i miłosierdzie macie w pogardzie? O dusze Moje!  Gdybyście wiedziały, gdybyście znały ogrom straszliwych cierpień, jakie was czekają w wieczności, nigdy nie odstąpiłybyście od Krzyża! Stale klęczałybyście i prosiły Mnie o obmycie was w Mojej Krwi. Błagałybyście leżąc u stóp Moich o litość, zmiłowanie, o miłosierdzie dla was i waszych bliskich! O dusze ludzkie! Dlaczego wy Mi nie wierzycie? Dlaczego nie przyjmujecie słów Moich? Dlaczego zmuszacie Mnie, abym pozwalał na oczyszczanie ziemi całej, abyście się nawracały? Dlaczego świadectwo Krzyża, jakie dałem wam 2000 lat temu i jakie daję nadal, was nie przekonuje, nie wzrusza? Co takiego daje ci świat duszo człowiecza, co jest cenniejsze od Mojej miłości? Spójrz na to, spójrz, co ci daje świat! Pozory miłości, obłudę dobra, kłamstwo szczęścia! Cóż za bielmo jest dziecko na twoich oczach! Kto cię tak oślepił?! Kto cię przekonał o prawdzie rzekomej tego świata?! Dziecko! Opamiętaj się! Czy naprawdę nic nie widzisz? Czy naprawdę nie czujesz jak szatan mami cię i okłamuje? Wyłącz to radio, wyłącz telewizor! Jego hałas zagłusza twoje serce! Nie słyszysz sam siebie. Nie słyszysz swojego sumienia! Pozostały ci jeszcze jego resztki. Dziecko! Ten świat obiecuje ci to, czego dać ci nie jest w stanie. W tym świecie nie ma prawdziwej miłości. Nie ma prawdziwego pokoju, prawdziwej radości i szczęścia! Kiedy ostatni raz naprawdę zaznałeś tego wszystkiego? Ten świat wzbudza tylko twoją pożądliwość na posiadanie wszystkiego! Tylko to ci daje! Zauważ, że stale czegoś pożądasz. Stale w twoim sercu jest niepokój i chęć osiągnięcia kolejnej rzeczy, sprawy. Ten świat ciebie nie nasyci! Pragnąć będziesz stale, coraz więcej. Im bardziej będziesz dążył w tym świecie do zaspokojenia swoich pragnień, tym bardziej będziesz pragnął i bardziej będziesz nieszczęśliwy. Prawdziwe szczęście jest tylko we Mnie. Prawdziwa miłość - tylko we Mnie. Prawdziwy pokój - tylko we Mnie. Prawdziwa radość - tylko we Mnie. Tylko Ja, Bóg jestem w stanie dać ci spełnienie miłości, dać ci prawdziwą miłość, dać ci w serce ogrom miłości. Bo Ja jestem Miłością. Bo to Ja z miłości dałem się ukrzyżować. I to Ja z miłości dałem ci wolność i prawo wyboru. Dziecko. Spójrz na siebie. Spójrz na swoje serce. Wejdź w swoje uczucia. Przyjrzyj się sobie i swoim bliskim. Jeśli jest w tobie niepokój, jeśli boisz się zostać sam, jeśli nie potrafisz już żyć bez tego hałasu kłamstw, jeśli pożądliwość serca twojego zżera ciebie krok po kroku, to dziecko przyjdź z tym do Mnie. Uklęknij pod Krzyżem. I płacz. Płacz dziecko. Wraz ze łzami niech wypłyną z serca twego wszystkie niepokoje, żale, pretensje, dążenia, pożądliwości, kłamstwa, pozory, ułudy, omamy. Płacz dziecko. Ja te łzy zanurzę we Krwi Mojej, a ciebie tulić będę do serca, boś drogi Mi jest, najdroższy, umiłowany. Bo czekam na ciebie i stale czekać będę. Bom miłosierdziem jest i pragnę cię nim obdarzyć. Bo cierpię widząc twoje pogrążanie się w piekle. Bo Serce Moje cierpi widząc, jak ty cierpisz. Bom Miłością samą jest. Bo tą miłością pragnę cię obdarzać, bo tą miłością pragnę cię otaczać. Bo tą miłością pragnę cię tulić. Och dziecko. Tak spragniony jestem twojej obecności przy Sercu Moim. Przyjdź dziecko! Przyjdź i przytul się do Miłości, do Boga swego! Ja czekam! A ramiona Moje są zawsze otwarte dla ciebie. Przyjdź dziecko! Czekam na ciebie z Sercem otwartym! Przyjdź dziecko! Czekam na ciebie z miłością ogromną. Przyjdź dziecko. Czekam na ciebie z przebaczeniem! Przyjdź dziecko! Czekam na ciebie przepełniony miłosierdziem! Przyjdź dziecko! Pospiesz się, abyś zdążył. Aby śmierć twoja cię nie zaskoczyła. Aby szatan pierwszy nie zawładnął duszą twoją. Abyś nie stracił wszystkich i wszystkiego przez opieszałość swoją. Przyjdź dziecko, ja czekam na ciebie! Twój Bóg, twój Zbawiciel, Jezus Chrystus.”
